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PRENUMERATA:
Mlesięczn- we Lwowie 
6,000.000 nip. z dostawą 
do domu 6,500.000 nip, 
z  przesyłką w Polsce 
6,50 0000 nip, w innych 
państw. 10,000000 r p

CENA NUMERU

Z50.DD0
m arek polskich . 

Na dworcach kolejow. 
300.000 mp.

ER LWOWSKIi / l i n  «
- j u t o w y

ń u l t U
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

ce*?v o głps/e n :
Za wiersz milimefrowy 
wynosi: Zwyci. za tek­
stem 8 gr. Nadesłano 
20 gr. NekrcUogja 15 gr. 
Na pierwszej kol.3ug; 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 27 gr. Po 
kronice i komun. 22 gr. 
Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogł. za *ażdjr 
wyraz 3 gr. Kupno I 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
6 gr. Posz. pracy 2 gr. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 27 gr. Ogłosz. zagr. 

o 5G°,'» Uiożej.

1. z ł p . =  1 ,800 .000  m p . Ceny ogłoszeń  w  zł. p. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podaw anego codziennie. 
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P o d staw y  fiiar Rzeczypospolitej.
Manifestacyjne zebranie inauguracyjne 3anku Polskiego.

Mowa Premiera Grabskiego.

BACZNOŚĆ! NA ŚWIĘTA!
Najstarszy handel wina

Stadtmiillera MW, Rynek 34.
Najtańsze źródło

W i n o ,  K o n i a k ,  R u m ,  Oc e t .

CZEM JE S T  BANK POLSKI.
W arszaw a. (Pat.) P rem jer G rabski o tw iera jąc  

zebran ie  założycielskie B anku Polskiego w y g ło ­
si! następujące przem ów ien ie : (Podajem y w  ob­
szerne m streszczen iu . — Red.) Staljemy się św iad ­
kam i narodzin jednego z najisto tn iejszych o rga­
n izm ów  życia społecznego regulującego obró t pie 
niężny. S ta je m y '‘się w spó łtw órcam i w e  w zniesie­
niu jednego z najbardziej podstaw ow y ch filarów  
gm achu każdej państw ow ości w spółczesnej filaru 
zd row ego  pieniądza W skutek  braku zd row ego  
oieniądza w ysiłk i zarów no społeczeństw a jak i 
rządu szły  na m arne N areszcie jednak  stanęliśm y 
w obec tej m ety  niespodziew anej dla nas sam ych 
i obliczyliśm y obecnie siły  w prow adzone w grę, 
na których może być oparty  zd ró w  pieniądz.

BOGATE ZAPASY SKARBU.
Istotnie to, co nagrom adziliśm y, jest tylko 

cząstką  tego, czem  dziś rozporządzam y, i co na­
grom adziliśm y w  skarbie narodow ym  stopniow o 
w  ciągu lat 5-ciu, a co przedstaw ia  sum ę 82 milio­
n y  franków  zło tych  w  kruszcu szlachetnym  zło ­
tym . Nie licząc srebra w  kosztow nościach  m am j 
3h m iljonów  franków , razem  '! 2  m ilionów fran­
ków  złorych. Co te raz  p rz y b y ‘o w  postaci k a p ita ­
łu akcyjnego w yuosi l i i  m ilionów franków  z ło ­
tych  a p ,.zatem  rz ą t  rozporządzą S0 kilku milio­
nami fram ków z ło ty m  w w alutach o b :v eh  W re ­
szcie uzy sk a ł rząd  w  ostatn ich  czasach  pożyczkę 
zagraniczną, ,z które; po potrąceniu tego, co bę­
dzie .potrzebow ał n a  razie, będzie  m ógł w prow a­
d z i  w  najb liższych  miesiącagli w  grę jeszcze CO 
n-ii jonów  framków < to-y  .h , razem 356 miljonów 
franków złotych, k óre.i to sumy zapas dawniej­
szy  stanowi jedna trzecią a dwie trzecie jest zdo­
byczą ostatnich dw u m iesięcy.

JAK B Z U L A L  RZĄD?
To co się stało , jest w ynikiem  harm onijnego 

w spółdziałania spo łeczeństw a i rządu. Ale ani ob­
ce  ani w łasne społeczeństw o n ig d y  nie by łoby  w  
stan ie  zaufać tem u now em u tw orow i pod n azw a  
B anku ipolsikicgo, g d y b y  upriedftio  nie b y ły  s tw o ­
rzone w arunki tem u sprzyjające,. R ząd m usiał na j­
p ierw  dać fak tyczną gw arancje, ż e  ten now y  in­
s ty tu t em isyjny tj. B ank  Polski oie będzie przed- 
r> iotem  ciągłei n a ta rczy w o ści kas rządow ych . Nie 
by ło  rzeczą  m ożliw ą tw orzenie z d ro w eg o  pienią­
dza, złotego polskiego przedtem , zanim b y  się nie 
doprow adziło  do zdrowiia tej z d aw a ło b y  się sk a ­
zanej na nieuleczalną chorobę m arki 'polskiej.

b y t  z ł o t e g o  p o l s k i e g o  z a b e z p i e c z o n y

A te raz  czego m ogliśm y się spodziew ać od 
społeczeństw a. S po łeczeństw o  daje  rządow i śro d ­
k i do działania i rząd działa tyliko w  tym  zak re ­
sie, w, jakim  te  środk i s ta rczą . Jeżeli wi te j p sy ­
chice nasz naród  i spo łeczeństw o  w y trw a , w  ta ­
kim razie  nie zaistn ieją nigdy te  w arunk i, k tó re  
b yły  d o tąd  i k tó re  dop row adziły  do zguby  matrkę 
wolską. Ż łoty polski bedzie zaw sze mógł sam się 
bronić i żadne niebezpieczeństwo dla niego nie po­

w stanie. Pow stan ie  Banku Polskiego jest dow o­
dem, że w społeczeństw ie naszem  tkw ią wielkie 
siły.

D Z IE JO W \ CZYN NARODU.
Z daw aliśm y sobie spraw ę- z tego, że gorszej 

chwili 'jak ta, w k tó re j jednocześnie w iele w ym a 
gano św iadczeń podatkow ych ze s tro n y  społe­
czeństw a , trudno hyło  w ybrać. A jeduak, ta  chw i­
la ciężka ] zła, to by ła  chwila jedyna, bo w łaśnie 
Bank Polski m ógł pow stać ty lko  w tedy , kiedy je ­
dnocześnie drogą silnego opodatkow ania zabezpie­
czane 'by ło  to, żeby nie tnzeba by ło  rachow ać na 
sanację skarbu  przy  pom ocy dochodów  z B anku 
Polskiego pow stałych. I nie m ożna było  sobie ina­
czej tej rzeczy  w y o b raz ić  jak  tylko p rzez zesp o ­
lenie tyoh dw u m om entów  razem . I k iedy  wiele 
m om entów  dziejow ych zosta ło  zm arnow any „ii, 
tylko p rzez n ied o p ro w ad zerie  n a tężen ia  ofiary 
całego spo łeczeństw a do w leśkości celu, dziś inna 
m am y psychG ę dziś możemy spojrzeć na  inne na 
rody  w okół nas się znajdujące, jak  ludzie, k tó ry ch  
stać  n a  czyn w iększy  -jeszcze, niż postaw ione 
p rzez  n as  zam iary  (huczne oklaski).

PA Ń ST W O W O -T W Ó R C Z A  ROLA BANKU PO L.
B ank P olsk i ma zabezpieczyć z d ro w y  pie­

niądz. A w ięc ico on ma robić? M a on dać k o rzy ­
ści pow szechne, m a d ać  ko rzyści tym , k tó rz y  k o ­
chają nasze p ań stw o  i chcą m u 'służyć, ale i tym , 
k tó rzy  się odnoszą do niego nieufnie lub n aw et u- 
jemnie. On m a p rzy n ieść  p o ży tek  i k o rz y ść  na 
w et tym , k tó fzy b y  tnie chcieli żeby to  państw o  
istniało. W  tem  będzie w ielka jego siła i potęga, 
będizie siła tw ó rc z a  n arodu  (oklaski). Ob pogodzi 
wielu z tem, że  państw o iest i bedzie i, rozprószy  
te w szystkie siły , któreby chciały, żeby go nie 
było.

W IARA W  T R W A Ł O ŚĆ  DOKONANEGO 
DZIELĄ.

W  dalsZem harm onijnem  w spółdziałaniu spo­
łeczeństw a i rządu, tak  jalk przy tw orzen iu  tego 
Banku potrrzebne jest skupienie jednych  i drugich 
sił nie pod kątem  w idzenia poszczególnych inte- 
,esów , ale w ielk iego celu. Stanie się to w ted y  ino 
żliwe, k ied y  rządow i i społeczeństw u, p ow ołane­
mu do stw orzen ia  tego w ielk iego  dzieła, p rzy ­
św iecać będzie św iadom ość, że  zrobił s ię  ten  Bank 
Polski nie dla ty ch  lub innych części lub sfer spo­
łeczeństw a, ale dla Polski samej.

Mam najgłębsze przekonanie, że jak  do tych­
czas, i' te raz  się uw idoczniło  takie w spółdziałanie 
rządu i spo łeczeństw a i że  jest ono m ożliw e do 
osiągnięcia i na  (przyszłość. Z catiem zaufaniem  
odnoszę się- do  tego  w ielkiego zgrom adzenia  za ­
łożycieli, k tó re  m a przystąp ić  do p ierw szej czyn ­
ności, m ianow icie do w yboru  R ad y  N adzorczej, 
do czego dzisiejsze zebran ie  jest p o y  o lane  (hucz­
ne b raw a , d ługo trw ałe  oklaski, głosy]: niech żyje 
pan p re z e s  W ład y sław  G rabski).

OW ACYJNE PRZY JĘCIE M OW Y PREM IERA.
W arszaw a. (AW ). Zebranie inauguracyjne 

Banku Polskiego sta ło  się w ielka m anifestacją. — 
Sala Filharm onji by ła  w ypełn iona Po brzegi. O be­
cni by li p rzedstaw iciele rządu, posłow ie, sen a to ­
rowie. p rzem ysłow cy, b an k ie rzy  i inteligencja. — 
Na estradzie  znaleźli się członkow ie Komitetu O r­
ganizacyjnego. O 10.30 p rz y b y ł prem ier G rabski, 
pow itany  en tuzjastycznie; Zagaił p. K arpiński. Akt 
rejen tałny  .spisyw ał notariusz p. B orow ski. N astę ­
pnie przem ów ił p rem jer G rabski. Po przem ów ie­
niu p rem iera  (przytoczonem  pow yżej — Red.) 
długo niem ilknące oklask i tw a ły  5 m inut. T o w a­
rzy szy ły  im okrzyki „Nieoh ży je G rabski, tw ó rca  
Banku Polskiego", „Niecn ży je  czy s ty  cz łow iek”

W iele osób  ogarnęło  p raw dziw e wizruszenic. 
Z kolei p rzem aw iał p, K arpiński, k tó ry  stw ierdził, 
że cale społeczeństw o w zięło  udział w  tw orzeniu  
B anku Polskiego, o d k ładając  n a  bok nam iętności 
socjalne i w aśn i p arty jn e . N astępnie P. Zygm unt 
C hrzanow ski odczytał sp raw ozdan ie  z działalności 
Komitetu O rgam zcyjnego.

SKŁAD RADY NADZORCZEJ BANKU POLSK.
W rszaw a . (Pat.) Na zebran iu  założycielskiem  

Banku Polskiego w y b ran i zostali do R ady nadzo r­
czej- K azim ierz B doński, Zygm unt C hrzanow ski, 
Alfred Fal-ter, H en ry k  G rohm an. B ogusław  H erse, 
H enryk  K aden, K azim ierz F udakow sk i, S tefan  
P izanow ski, R om an  R yoa-sk ., Jan  K an ty  S tecz ­
kow ski, T adeusz T om aszew ski i Józef Żychliński. 
Na zastępców : S tan isław  Sużycki, P a w e ł Geisen- 
heim er, E dw ard  N atanson. Do kom isji rew izy jne j: 
S tan is ław  Lipiński, S tefan  Benzef, Leopold S ku l­
ski, Rom uald M iedczarski i S tefan L aurysiew icz. 
Na zastępców : Zenon S taw iński, S ew ery n  Sm ul- 
^ki j Tom asz K ociafkiew icz._______________________

ŚWIĄTECZNY NUMER
„KURJERA LWOWSKIEGO"

pojawi się w sobotę 19-go b. m. 
w fonttiacie zwiększonym i w zna­
czniejszym nakładzie. Numer ten 
zawierać będzie większy d z i a ł  

i n s e r a t o w y .

I N S E R A T Y  do numeru św ią­
tecznego „Kurjera Lwowskiego" 
przyjmuje administracja (Chorąż- 
czyzna 26) do czwartku 17. b. m. iA CZ ’
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B c i R a  p r e m i e r a  G r a b s h i e g o  z  „ L e w i a t a i ł e n T .
Veto premiera przeciw składowi władz Banku Polskiego. Premier w obronie 
reprezentacji drobnych akcjonariuszy.—Prezydent podziela pogląd premiera.

O czem mówi Kraków?
Echa w ypadków  6 listopada. — Atera Abłamowi- 
szą. — Panama przy budowie P . K. O. — Zapo­
wiedź nowej ,,senzacji“. — Sprawa dóbr ży w iec­

kich.
(Od naszego  korespondenta).

Kraków. 14 kw ietn ia .
O pinja publiczna podw aw elsk iego  gxd iu  m a 

trzy sentzacje. P o g aw ęd k ę  u p o rczy w ą  o każdej 
porze, p rzy  rannych  pism ach czy w ieczornych  ze­
b ran iach  stanow i rylko te m a t' w ypadk i 6 listopa­
da, a fera  bomibowa Aibłamowicza — p an am a p rzy  
budow ie P . K O. w  K rakow ie.

W yp ad k i 6 listopada w y b iły  się n a  plan p ier­
w szy , a  to z ty tu łu  p rzy jazd u  nadzw yczajnej k o ­
misji sejm ow ej do  K rakow a. Komisja p rzy b y ła  tu 
z B orysław ia , a  po za łatw ien iu  sw y ch  trzydn io ­
w y ch  czynności, w y jechała  do T arn o w a . Komisji 
p rzew odn iczy  pos. K ozłow ski (N D.), le fe ien tcm  
dla w y p ad k ó w  krakow skich  je s t pos. dr. P u tek ' 
(Zwu Lud. Nar.)Gzłonkam i kom isji pos. M ączyński 
(N. D.), pos. L ioerm ann (P* P . S.), pos. W ićhliński 
(N. P . R.) i pos G ruszka (P iast). Kom isja w  K ra­
kow ie b ad a ła  sp raw ę nadzw yczaj p recyzy jn ie , 
p rzesłuchała  m asę ludzi, w ojew odę G ałeckiego, 
g enera ła  Czikla, dy i ek to ra  policji d ra  R ętkiew icza, 
refer. bezpiecz. publ. przy w ojew . dra B roszk iew i­
eża, d y rek to ra  kolei P rach tla , całą  falangę u rzę ­
dników  policyjnych, kom endantów  oddziałów  w oj­
skow ych, św iadków . Komisja m iała  uzgodnić się 
przedew  szystk iem  w  przekonan iu , że  o  jakim ś 
„spisku zorgan izow anym " m ow y nie m a, że w y ­
padki po to czy ły  się odruchow o, że do radyka lnych  
za rząd zeń  w ładz  nie b y ło  najm niejszego ,pow oda.

S tw ierdzono, że  od p. G ałeckiego począw szy , 
a  skończyw szy  n a  o sta tn im  człeku, k tó ry  m iał coś 
do gadania, n ik t się o spokój wą KraKowie nie oba­
w iał, ty lko  w ładze w arszaw sk ie , w zględnie sam 
p. K iernik chciał pokazać „żelazną rękę" — zab a­
w ić się chciał w  „badeniucha", m ałpując niegdyś 
rządzącego  k a cy k a  galicyjskiego hr. Kazim ierza 
Badeniego, S tw ierdzono, że- w iele osób a re sz to ­
w an o  niew innie, o czem  już i m inister sp raw ied li­
wości W yganow sk i m ów ił w  sejmie. W b rew  b a j­
kom  endeckim , rozsiew anym , jakoby  robotn icy  
obdzierali ran n y ch  oficerów , skonsta tow ano  k łam ­
s tw o , a  n a w e t ieden z  oficerów  zeznał, że ran iony  
l p rzen iesiony  do dom u robotniczego, spotkał się 
ż  -nadzwyc zajnem  trak to w an iem  bez zarzu tu , a 
robo tn icy  na ręk ach  przenieśli go do automobilu 
szpitalnego.

C o o sta teczn ie  zadecyduje  kom isja, jakie 
w niosk i postaw i w  tej sp raw ie  w  sejmie, trudno 
się by ło  dow iedzieć, bo  kom isja poza skrom nem i 
kom unikatam i do p ra sy , zap inała  sie na  w szy stk ie  
guziczki i n aw e t sw ym  „m ężom " politycznjim  od­
m aw iała  inform acji. Zauwalżono tylko, że p iasto - 
w ieo poseł G ruszka, b a rd zo  miał mme .rzadką 
i niepocjeszną.

D ruga senzacją, to afera  bom bow a Abłam o- 
wiczai, m egdyś oficera W . P.. a dziś adw okata , 
w spóln ie  z dr. F ischerem , prow adzącego  kancela­
rię  adw okacką w  K rakow ie. Co do tego pana, 'o  
stw ierdzono  tyiiko ż e  był w  „S trzelcu", skad  go 
w ydalono  za  sp raw k i nielicujące z godnością 
S trzelca.

Złodziej s try c h o w y  w y rę c z y ł policję w  oć- 
jkryciu -m agazynu ze środkam i wtylbachowemi 
I brouiią, k tó rą  A błam ow icź p rzech o w y w ał — w e­
dług  zdania endeków  —  „jako kolekcjoner". Po!i-j 
c ja  ogran iczy ła  się ty lko do p rzym knięcia  p a n a  
m ecenasa i śledzi za  nićmi sp raw y . O tern, żeby 
sp raw ę zatuszow ano, ze w zględu na stosunki ro ­
dzinne i  to w arzy sk ie  A błam ow ieza, nic m oże być 
m ow y.

M aluczko, a dow iem y się jakoś szczegółów ’, 
do tyczących  p rzeznaczen ia  k ilogram ow ych pa­
kunków: dynam itu  i ek razy tu  w  dom u przy  ul. Ko­
chanow sk iego  25 w  K rakow ie i jak  się m iało  ro z­
w ijać  w’ p rzeznaczeniu  to „kolekcjonerstw o" en­
deckie.

Co za  cudów  ne baśn ie  k rą ż ą  p o  K rakow ie 
n a  tem at panam y p rzy  budow le P . K- O. w  K ra­
k ow ie!?  K radziono, co ty lko m ożna b y ło  zab rać  
na  w ozy i z tego budow ano wflje. czy  mniej z-byt- 
k o w e  dom eczki. D o tychczas kilkanaście osób a re ­
sztow ano. nie zw aża jąc  n a  to. że... „św ię ta  -<ad- 
choozą i czeka  na  n 'c h  W dom u św ięcone". G dy­
b y  tak  zaczęto  robić n ap raw dę w szędzie po rzą­
dek, tobyśm y  z plagi pow ojennych rozluźnień e ty ­
cznych nieco się otrząsnęli.

W arszawa. 14. I.V. Tei wł. (G) W obec tego, 
że w czasie w y b o ró w  do R ady nadzorczej i do 
innych ciał w ykonaw czych  R ady  Banku Polsk ie­
go p rzesz ła  lista  Związku organizacji gospodar­
czych, p rzem y sło w y ch , górniczych, handlow ych i 
finansow-iych (L ew iatan) a nie lista kom itetu o rg a ­
nizacyjnego Baraku uzgodniona 7 prem . G rabskun, 
lista ta nie będzie zaakcep tow ana p rzez  p rezy d en ­
ta Rzpłitcj. P rzypom inam y, że omegdaj w roz no­
wie z przedstaw icielam i L cw iatana prem . G rabski 
zaznaczył, że rząd  dom agać się m usi aby  drobni 
akcjonariusze p rzed staw ia jący  inteligencję praću- 
jącą, koop era ty w y  i zw iązk i b y ły  p roporconain ie ' 
rep rezen to w an e  i nie zgodzi się n a  to, b y  ta ofiar, 
na m niejszość by ła  zm ajery zo w an a; jednocześnie

L ondyn (Pat.) W  m ow ie o tw ierającej p ierw ­
sze p lenarne  posiedzenie konferencji rosyjsko- 
angiellskiej, prem jer M ac Donald, jak o  p rzew o d n i­
czący  konferencji, podniósł t rzy  zasadnicze .pun­
k ty , k tórem i m a się zająć  konferencja. ]) Zlikwi­
dow anie zobow iązań  p rzeszłych . 2) Osiągnięcie 
porozum ienia co do upraw nień i zobow iązań w ią- 
żąc3rch oba kra je . 3) S tw orzen ie  podstaw y  do jak 
najszybszego w znow ien ia  p o ko jw ych  i  k o rz y s t­
nych dla obu  pań stw  stosunków . M ów iąc o  zobo­
wiązaniach, w y n ik a jący ch  z  tra k ta tó w  za w a rty c h  
Pom iędzy poprzednim i rządam i rosyjskim i a  An- 
glją, ośw iadczył prem jer, że trak ta t do tychczaso­
w y handlow y zastąp ić  należy ugodą handlow a 
i om ów ić (pewne dodatkow e art. uzupełniające. 
Rząd angielski ży czy łb y  sobie także om ówienia 
kw estji p ropagandy  i w ogóle ak tó w  n iep rzy jaz­
nych. P rem je r nie kw estionuje p raw a  Z. S. S. R . 
do stanow ienia  o  takiej czy  innej form ie rządu 
rosyjskiego, ale trw a  na stanow isku , że p ie rw ­
szym  w arunkiem  p rzy jaznych  stosunków  jest 
uznanie przez rząd: sow jetów  żądań zaniechania 
pośredniej lub bezpośredniej akcji ipropaigandvsty-

WYJAZD PREZYDENTA DO SPAŁY.
W arszawa, 14. IV. Tel. w ł. (G) W  piątek o g 

10 rano p rezy d en t Rizplitej w ra z  z rodziną udaje 
się dc S p a ły  na o k res  Ś w iąt W ielkanocnych . Go­
ściem  p rezy d en ta  będzie prem.. G rabski.

W ersje na ternat zmian na placów­
kach dyplomatycznych.

W arszaw a 14 IV. Tel. w ł. (G) O sta tn ią  senzacją  
w kuluarach  sp in o w y ch  przed! w y jazdem  posłów  
na ferje św iąteczne był sze reg  zapow iedzianych 
zm ian n a  p laców kach  dyp lom atycznych  za gran i­
cą. W śró d  nazw isk , jakie w ym ieniano , p o w ta rza  
się upo rczyw ie  nazw isko  oosła  J. D ębskiego, jako 
rzekom ego k au d y aa ta  na  stanow isko  posła ,;>ol- 
SKiego w  'W ashingtonie i P- R om ana D m ow skiego, 
jako k an d y d a ta  na am basadora  w  L ondynie po 
zam ierzonem  ustąpieniu  o. Skirrnunia. — K andy­
datura  ,p. J . Dąibskiego b y ła  w  sw oim  czasii ak tu ­
alna, w  obecnej jednak  sytuacji p, Dąibsk', jak się* 
od niego dow iadujem y, nie zam ierza o p u sz c z a ć 1 
a ren y  p a rlam en ta rn e j; kandydatu ra  zaś p. D m ow -

Oibok w spom nianych , K raków  spodziew i się 
jiow ej senzacji. M ówią o aferze, na k tó re j skarb  
państw a mtljardoiwe pon iósł s tra ty , a ta jest sp ra ­
w a  fabryk i skór w  Tyśm ienicy . Z ab łysnąć  m a 
w  tom (znow u?) p. K ucharski, sen Ada.m(?), dyr. 
banku  ziem skiego w  K rakow ie B ieżeński i syn 
dyk ad w o k a t dr. L isow ski z K rakow a. T e  rzeczy 
rozchodzą się z opow iadania b. d y rek to ra  sy n d y ­
katu  koszykarsk iego  B ergla, k tó ry  m iał n aw et 
w  tym  kierunku zrobić  doniesienie do p rokura to rii, 
ty lko  sp ra w a  iuż... bardzo  długo zalega.

uprzedził prem jer p rzedstaw icieli I ew iatana. że 
wi razie g d yby  się upierali p rz y  soi0 7 '  s tan c  wisKii, 
to sk o rzy sta  z przysługującego m u praw a jako 
m inistrow i skarbu  i w  pow ołaniu  na a r t  27 sta tu tu  
B anku za ło ży  veto. T ak  się też  s ta ło ; prem . G rab ­
ski .przyjęty by ł dziś w ieczorem  przez p rezy d en ­
ta Rzpltej i złoży, m u relację z  przebiegu zebrania 
akcjonariuszy oraz w y raz ił sw ój pogląd na w y ­
nik wyborów^ i r,a konieczność reprezentacji zm a- 
jeryzow anej m niejszości. Jak  słychać, p rezy d en t 
zgodził się z tern stanow iskiem  -na skutek  czego 
prem . G rabski w y sto so w ać  m a ju tro  pismo do 
prezesa kom it. o rganizacyjnego  B anku Polsk iego  
p. K arpińskiego z w nioskiem  o ponow ne dokona­
na w yborow .

wino na ziem i angielskiej, jak i po za jej granicam i. 
D otykając  sp raw y  różnych  konsty tucji i m etod 
rządzenia p rem je r podniósł, że w  ciągu ca łego  
trwiania konferencji, delegacja pam iętać  pow inna 
o m etodach rządzenia, p rzy ję ty ch  w  Anglji. M ó­
w iąc o stosunku sw ym  do Zinow jew a. M ac D o­
nald o św iadczy ł, że ze stosunków7 tych  w y c  ągnął 
pow ażne  konsekw encje  dla siebie i siwego rząd 11. 
D ecydującym  czynnikiem  w  rokow aniach  będzie 
dobra wola.

W  odpow iedzi na  m ow ę M ac D onalda p rze ­
w odniczący  delegacji rosyjskiej R a lo w sk i zazna­
czył, że delegscia ro sy jska  p rzyby ła  z  szczere in  
dążeniem  do osiągnięcia w  konferencji pozy tyw * 
nycb rezu lta tów . S o w je ty  go tow e są przystąpić 
do rozbrojenia w  ja k  n a jszerszy m  zak resie  o ile 
ty lko inne m o cars tw a  pójdą za  ich p rzykładem .. 
S ow jety  nie zgadzają  się z ch a rak te rem  działal­
ność, Liigj N arodów , lecz p rzy s tąp iły b y  ao  o rg a ­
nizacji m iędzynarodowiej,, k tó ra  w y k ln cża tab i 
w szelkie represje, S o w je ty  dom agają  -sie 7ew i7ji 
trak ta tu  w ersalsk iego  i innych  tra k ta tó w  oraz 
zo rgan izow an ia  Ligi w ed le  zasad  socjalizmu.

Blizkie zmiany w delegaturze polskiej 
przy Lidze Narodów.

W arszawa 14 IV Tel. w ł. (Gi Na ju trze iszem  
posiedzeniu R ady  Min. min. spr. zagr. Z am oyski 
w ystąp ić  rfta z w nioskiem  nom inacji b . min. p. 
Aleks. S krzyńskiego  * n a  stanow isko  delegata  przy 
Lidze N arodów . Jednocześnie z  tą  nom inacją n a ­
stąpić m a —  jak  sie dow iadujem y —  zasadn icza  
zm iana dotychcz asowago sposobu o p ra c o w y w a n a  
i p rzygo to w y w an ia  w  c en tra li M. iS. Z. m ateria ­
łów dla delegacj oak-zej w  Genewie* M a w ięc  być 
u tw orzone specjalne b iuro  dlla s p ra w  L. N arodów - 
na k tó rego  czele s tan ą łb y  jeden  z w y tra w n y c h  
członków  naszej s łużby  dyplom atycznej.

ODZNACZENIE ARCYBISKUPA CIEPLAKA.
W arszawa. (Pat.) Jego Eminencfi ks a rcyb i­

skupow i C ieplakow i przyznano odznakę honoro­
w ą  w ojskow ą z a  w y b itn e  zasługi godnego paste­
rza  w  Rosji w  latach 1917 do 1919.

ARCYB CIEPLAK WYJEŻDŻA DU RZYMU.

S p -aw a dóbr żyw ieck ich  i p rzy jęcia  ich na 
w łasn o ść  p ań s tw a  polskiego ożyw ia się na  now o. 
N ajstarszy  sy n  (b. arcyfcsięcia Karola S tefana. Ka­
rol O lbrach t H absburg , ożeniony 7 synow a wdo­
w ą  po K. Badenim , Szw edka z  rodu, w y d a ł b ro ­
szurę w7- tej spraw ie. B roszntra  n ieścisła  . tenc. 1 
e jjn a . rzecz  p rosta , sp o tk a  się 1 odpow iedzią  
b ardzo  kom peten tnej osoby  i ogłoszona zostanie 
rów nież  drukiem . D o sp raw y  tej trzeba  bedzie
jeszcze pow rócić. ^ 7

- — 00------

Otwarcie konferencji angielsko-rosyjskiej.
Programowe przemówienie Mac Donalda. — Odpowiedź Rakowskiego. 

Sowiety domagają się rewizji traktatów  międzynarodowych.

cznej w śród  obyw ateli p ań stw a angielskiego zaro*

.kiego w yw ołu je  słuszne zdumienie-, gdyż w o be- 
mym uikładizie stosunków  po litycznych  w  Anglji, 
>. D m ow ski b y łb y  osobistością raczej utrudniająca 
> im yślny rozvVój stosunków  polsku-augielskich.

W arszawa. (AW.) „Kur. C ze t. doraooi, że arc. 
C ieplak w yjeżdża do Rzym u. Po pow rocie do Pol­
ski arc. C ieplak obejm ie jedno z arcybiskupstw .
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Dyplomatyczne toasty.
W arszaw a. (Pat.) W  dniu 14 bm. w  poselstw ie 

czesko-sło w ackiem  odbył się objad w y d an y  przez 
generała  Hully‘ego, a ttache  w ojskow ego w pose l­
s tw ie  republiki czosko-siow ackiej. Obecni by ii: 
nriuiister sp raw  w ojskow ych, szef sztabu, gen 
przedstaw iciele  w ojskow ości polskiej, m inistei 
riełnoiinocnj -Francji i a ttach e  w ojskow i w sz y s t­
kich ,państw . P odczas objactu, gen. rioriy w ygłosił 
przem ów ienie, w  k tórem  w yraził w  imieniu sw-em 
i narodu czesko - słow ackiego podziw  dla armii 
polskiej, z łoży ł życzenia  z pow odu w ielkiego 
z w y c ięstw a  na polu ekonom  icznem  a zakończył 
toast okrzykiem  n a  cześć m inistra sp raw  w ojsko­
w ych, arm ji polskiej i narodu j p ań stw a  polskiego. 
W  odpow iedzi m inister sp raw  w ojskow ych  gen. 
S ikorski zaznaczy ł, ze g łó w n em  zadaniem  armii 
Polskiej jest u trw a len ie  i obrona -pokoju. Dalej 
Podniósł, że naród  polski zaw sze z podziw em  pa­
trzy ł na n a ró d  czeski-, na jego zw arto ść  w e w n ę ­
trzna , p racow itość, celow ość i  konsekw encje, 
z jaką realizuje w łasn a  ideje państw ow ą. I w niósł 
toast na cześć  gen era ła  armji, narodiu i państ w a 
czesko-słow ckiego.

  00------

z a p o w i e d ź  r e w iz j i  w y r o k u  k i j ó w .  
SKIEGO.

M oskwa. (AW .) W yrok  w spraw ie pro fesorów  
i uczonych zasądzonych w Kijowie nie jest o sta ­
teczny, C ała sp raw ę  skierow ano d-o sądu najw yż­
szego U krainy sow ieckiej w  Charkow ie celem po­
now nego rozpatrzenia.

TROCKI ZNOW U.. MÓWI.
M oskwa. (P at > T rocki po przyjściu do zoro 

w .a, w y-iąp ił p ie rw szy  *az publicznie w  Tyflis.e 
gdzie przem aw iał o sytuacji m iędzynarodowe.; 
W y ra -ił en przekonanie, że rew olucja w  N e::, 
czech nie będzie odłożona na d łuższ j przeciąg 
czasu R okow ania  angielsko sow ieckie uw aża 
m ow c; za punkt p odstaw ow y , dzięki k tórem u 
wzm izni się pozycja robotn ików  angielskich — 
\V kw estii długów'' carskich  R osja stoi na stano­
w isku odm ow nem , T rocki zazn aczy ł, że jest p rze­
ciwnikiem  w ojny, ale arm ia czerw ona — jak się 
w y raz ił — obok w yposażenia technicznego, ma 
takjże siły  m oralne, jakich nie mają inne armie 
W reszcie ośw iadczył, że nię w ierzy  bezpośrednio  
w  w ojnę, dodał jed n ak : nie gw arantu ję  za to, że 
w ojny  nigdzie nie będzie. 'Rumunia ma a-rmję, rm: 
m am y ją rów nież, a te arm-je m usza ibyć do czegoś 
użyte.

Londyn. (Pat.) Przem ow ie,:io  Trockiego-, w y ­
g łoszona w  Tyfliisiie, w y w o ła ła  w  tutejszej p ra ­
sie zdum ienie. P ra sa  podkreśla szczególnie ten 
zw rot, w  którym  T rccki zarzuci! rządow i Mae 
Donalda brak zasad  działaijia. Pisma zaznaczają, 
że T rocki w y k aza ł całkowicie, b iak  taktu, w y g ła ­
szając podobne słow a w  chwili o tw arcia konfe­
rencji amigieisko-rosyjslkiej

NOW A GRECJA.
A teny. (Pat.) P ań stw o  greckie bę|dzie nosiło 

nazw ę Hellinica Politia 'jak s ta ro ży tn a  republika 
ateńskai. Uciiodźcy z Azji mniejszej i Ttaciji ode­
grali w  plebiscycie w ielką rolę, głosując za  rep u ­
bliką. "Liczba oddanych p rzez mich glosów' w y n o ­
siła 2.000. Pow odzen ie  ideji republikańskiej w  
P ckponez ie  o ita tm cj ostoi rd a lis tó w , p rzesz ło  o- 
czekiw anie, gdyż 40% głosów ' oddano za repu­
bliką.

ZGODA RZĄDU RZESZY NA PROJEKT REPE- 
RACYJNY.

Berlin. (Pat.) Galbimet R zeszy , prezydenci 
państw  zw iązkow ych , oraiz p rem ierzy  gabinetów  
łych państw  osiągnęli całkow ite porozum ienie co 
do spraw ozdania  rzeczoznaw ców . „B erliner Ta- 
,geblatt“ zaprzecza  w iadom ości o projektowan-em 
w ysłaniu delegatów  do P a ry ża . R ząd m,iem. w y ­
śle jedynie notę w y raża jącą  zgodę na w spólne u - 
regulow anie kiwestji odszkodow ań.

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE W E FRANCJI
P aryż . (Pat.) P rzy g o to w an e  zosta ły  niż 4 li­

sty  w yborcze w  najw ażniejszym  okręgu  w ybor- 
czym , Seine TOise. Byli m inistrow ie Reibel i -.-oi- 
ra t połączyli sw eją  iistę z listą Tardieu , k tó ry  do­
tychczas był w  silnej opozycji do gabinetu Poi-n- 
carego.

WYGRANE LOSY POŻYCZKI DOLAROWEJ.
W arszawa. (Pat.) W  pierw szem  ciągnieniu 

prem jów ki ipożyczki dolarow ej w y losow ane  p re ­
mie p ad ły  na  następu jące  num ery: prem ja 4U.000 
dolarów  na nr. 767.182; po 8.000 do larów  w y g ra ły  
num ery : 583.838 i 609.987; -po 3.000 doiarów  w y 
g ra ły : 426.968 i 136.896; po 1.000 do larów : 934.264, 
268.289, 056.391, 641.829, 717.981, 572.150, 329.751.' 
470.934, 273.371, 04ó.i>32. U rzędow a tabela w y g ra ­
nych ogłoszona zostan ie  później w o z e m  nastąpi 
niezw łoczna w y p ła ta  w y g ran y ch  w  efektyw nych 
dolarach.

W arszawa. 14. IV. Tel. w ł .  (O) G łów na w y ­
grana 40.000 dolarów  padła w p ierw szem  cią­
gnieniu piremiówki dolarow ej ma nr. 767.182. Za­
znaczyć należy , że num er ten  nie zosta ł sp rze­
dany w ygrana  zatem  przypadnie  rządow i w u- 
dziale.

Na krawędzi dnia.
PORTRET PIŁSUDSKIEGO,

Jakiś zakap tu rzony  członek endeckiego Ku- 
Kux-Clainu w szedł do W ydziału  P ra so w eg o  w 
W arszaw ie i iz p rzerażen iem  ujrzał p o r tre t  P ił­
sudskiego, groźnie w iszący na ścianie.

P rzeżeg n a ł się trz y  iraiziyi i w szed ł do drugie­
go pokoju. Ale tu, o zgrozo , znow u po rtre t P iłsud ­
skiego.

— M oże cię zapom nieli — pom yślał i w szed ł 
do trzeciego  Pokoju.

— No może już koniec — zaw ołał spoglądając 
ze złością na tw arz  w ąsa tego  kom endanta  — i 
zapukał do czw artego  pokoju. Ale ledw ie o tw o ­
rzy! drzw i, gdy  p ie rw sze  jego w ejrzenie padło — 
na po rtre t P iłsudskiego.

Rozwścieklumy antybelw edercziyk nacisnął 
czapkę nai uszy, pobieg ł co tchu do „R zeczypospo­
litej", k tó ra  całą jego żółć w ylata na p ierw szej 
stronicy  sw ego cennego pism a.

Gzy w  ten sposób poszkodow any endek uzy- 
oka pełną satysfakcję, w ątpim y. Zdate się, że a u ­
tor tych żalów  P- B. D. lepiej zrobi, gdy się zw ró ­
ci dc M ikołaja M ikoiajewieza w  P ary żu , posyłając 
mu list następującej treśc i:
_ k.Walsize Wyisokotje Im peratorskoje W ielicze- 

atwo. — W  w idu toho, czto ja w  W arszaw ie  ni- 
kak nie m og najti w aszaho p o rtre ta , tolko etoho 
nkb łagonad jożnaho  Piłsudskoho, imiejti cześtj po- 
klonitsa W am  \ prosjiT', by W asze W ysokoje Im- 
peratorskoje  W ieliczestw o izwolili ipożalow ati' 
paskorjejc w W arszaw u ."

Za skutek ręiczę. Na pew no dostanie godność 
czy pewnika „dla osobycli iporuczenji“ i bedzie 
miał dość sposobności do w alk i z portretam i P ił­
sudskiego. Na razie niech siedzi cicho i korzysta, 
z p raw  mniejszości narodow ych.

K.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 15. kwietnia 1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 7354 mm 734-8 mm 734‘6 mm

Temperatura . +  I 2"C +  9 Go C +  7’4°C
Kierunek wiatru s s w SW SSE
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 3 8 14

Temperatura najwyższa -f- 118, najniższa -f- C8.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

NADESŁANE.

In ży n ie r  lub te c h n k i
względnie majster obeznany z wyrobem zapalników cza­
sowych do pocisków działowycii rosyjskich p o tr x e b łiy ,  
pierwszeństwo mają byli pracownicy rosyjskich fabryk 
amunicyjnych. — Ofe/ty wraz z curiiculum vitaea* r.ależy 
składa,' Dep. III. Art. i Sł. Uzbr. Wydział Amunicyjny, 

Warszawa. Przejazd nr. 15. 6011

K H 5 i p g Ś 9|  I S A .
K alendarzyk.

Dziś rz. kat. Kaliksta m.; gr. kat. Nykity. Jutro rz. 
kat. Wieczerza Pańska; gr. kat. Josyfa pr. — Wschód 
słońca 4 32; zachód 6*15.
T ea fr  W ie lk i.

Środa „Traviata“ (ostatni występ Sari).
Czwartek, Piątek, Sobota teatr zamknięty.
Niedziela o godz. 7-mej „Carmen".
Poniedziałek o godz. 3 30 „Ptak", o godz. 7-mej 

„Madame Butterfly".
Wtorek .„Prorok".
Środa „Kolega Crampion" (po raz ostatni)

T e a tr  M ały .
Środa „świderek".
Czwartek, piątek, sooota zamknięty.
Niedziela o godz. 7-mej ,Bęben"
Poniedziałek godz. 3 30 „Na łeb na szyję", o go­

dzinie 7-maf „Bęben".
Wtorek „Bęben".
Środa „Bęoen".

Teatr Nowości.
Środa „M&di*.
Czwartek, piątek, sobota teatr zamknięty
Niedziela c jodz. 7-mej „Katja tancerka".
Poniedziałek o godz 3-ej „Mikado", o godz. 7-mej 

„Królowa Montmartru".
Wtorek „Madi*.
Środa „Madi".

T e a tr  B a g a te la .
Prolog — St. Grabov ska — M. Mirski — The Kśys, 

B. Bronowski „Symulanci", farsa. Począten o godz. 8 w
Kino „APOLLO*. Dziś „Prawo Koranu" i „Sztuka 

podobania się mężczyznom".
Kino „Kopernik" i „Marysieńka". Dziś „Kobiera 

z miljonami, czy strzał w operze paryskiej.

Ze Lwowa.
— „Gwiazda1 lwowska z łoży ła  w  Szefostw ie 

d u szparte rstw a  D. O . K. VI. k w o tę  50 miijonów 
m arek na w ykonanie tablicy pam iątkow ej R om u­
alda T raugu tta  w  60 rocznicę jego m ęczeńskiego 
zgonu n a  stokach cy tade li w arszaw sk ie j.

— Św ięta wielkanocne w wojsku polsklem. 
W  instytucjach i .diuiraoh w ojskow ych u rzędow a­
nie ma trw ać  do piątko 1 PopioT D zień 19, 20 i 21 
wolimy od zajęć. Z u rlopów  od 19 dlo 22 w łącznie  
może k o rzy stać  50% oficerów  i 10% szeregow ­
ców.

- — Ruch kolejow y w  okresie św iat. W  okresie 
św iątecznym  począw szy od czw artku  17 kw ietn ia  
do w torku 22 kw ietnia w łącznie budą uruchom io­
ne niastępuiiące ipociągi pasażerSKie m iędzy K ra ­
kow em  i L w ow em  pociąg osobow y  nr. 27 (p rzy ­
jazd do L w ow a 6.30) i nr. 30 (odjazd ze L w ow a 
23.55). M iędzy R ozw adow em  i 'P rzew orsk iem  nr. 
1221 (odjazd z R ozw adow a 13.52) i nr. 1222 (od­
jazd z P rzew o rsk a  13.26); m iędzy L w ow em  i R a­
dziw iłłow em  przeiz K rasne nr. 231 (odjazd ze 
L w o w a  19.35) i nr. 23? (przyjazd do L w ow a 9.10); 
m iędzy Przem yślem  i N ow ym  Zagórzem ' przez 
C hyrów  nr - 2017-1316 (odjazd z P rzem y śla  11.53) 
i rir. 1315-2020 (cdlazd z No wego Z agórza 13.10) ̂  
m iędzy P rzem yślem  i C hyrow em  wr 2011 (odjazd 
•z P rzem yśla  1.32) i mr. 2024 (odjazd ,z C hyrow a 
22.20); m iędzy C hyrow em  i D rohobyczem  nr, 1317 
(odjazd z Ghyirowa 21,46) i nr. 1318 (odjazd z D ra  
hc-byeza 19.25); m iędzy Lw ow em  i B ory sław iem  
p rzez  S try j—D rohobycz nr. 1717-1322-1811 (odjazd 
ze L w ow a 23.25) oraz m iędzy D rohobyczem  i 
S try jem  nr. 1319 (odćazd z D rohobycza 7.18) w re ­
szcie m iędzy S try jem  i Lw ow em  nr. 1716 (p rzy ­
jazd do L w ow a 15.35).

— T rzęsien ie  ziemi. A paraty  stacji sejsm ogra­
ficznej w  Politechnice lw ow skiej zan o tow ały  i4 
b. m. popołudniu cd g. 5-% do 7 % silne trzęsienie 
ziemi w odległości około 9800 kilom etrów . Ruchy 
poziome terenu w e Lw ow ie dochodziły do 3 mi­
lim etrów .

— Zbiórka na O chronkę im. Piłsudskiego.
.W szystkie Szan. Pauie, k tó re  się podjęły w zięcia 
udziału w zbiórce poniedziałkow ej ma rzecz O- 
chronki im. J. P iłsudskiego, upraszam y uprzejm ie 
o łaskaw e zgłoszenia się po legK jm acie i puszki 
w  cz w arek, dnia 17 bm. pom iędzy 5—7 w ieczorem  
(pl. Akadem icki 1 I. p.) Kom itet p rzy jació ł O chron  
ki im. J. Piłsudskiego.

— D alsze inw estycje  ba  bruki. N a w ozoraj- 
szem  posiedzeniu1 M agistratu , uchw alono iprzedb  - 
żyć R adzie miejskiej w niosek  o w y k o n an ie  no­
w ych b ruków  w  ul. D ługosza i ul. M ochnackiego 
kiosztem 68 m iliardów .
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— Do w szystkich  ofiarnych. Dla 98-letniej
1 iabuni i jej rów nie w iekow ych tow arzyszek , prze 
byw ających  w 1 S chronisku P an  T ow . św . W incen­
tego a Paulo  (ul. T ea ty sk a  19) o łaskaw e datki na 
Św ięcone prosi w szystk ich  o fiarnych  — Zarząd. 
D atki sk ładać m ożna w  A dm inistracji naszego pi 
sm a dla ,,Schroniska s ta ru szek 11.

—  Usuwanie portali sklepowych w Rynku.
W ojew ództw o lw ow skie za pośrednictw em  Ma­
gistratu pow ołując się na dekret o op iece nad 
zabytkami kultury i sztuki, w ezw ało w szystkich  
kupców w Rynku, aby w terminie do końca 
czerwca br. usunięto portale sk lepow e. Portale 
te przeważnie stare i w adliw e nie tylko szpecą 
plac pryncypalny, jakim jest Rynek, ale zasłania­
ją zabytkow ą fasadę i daw ne otw ory okienne, 
oraz umemożliwiają badanie odw iecznych murów  
portalami zasłoniętych, pod względem  ich bez­
pieczeństwa. Jest to bardzo słuszne zarządzenie, 
jednak w yw oła ło  ono wśród interesowanych pro­
test, ze .względu na cbecen stosunki finansowe. 
Kupiectwo, jak zresztą w szystkie inne przedsię­
biorstwa, ob łożone jest obecnie poważnęm i opła 
tami podatkowem i, daniną majątkową i t. d. Ro­
bocizna jest dziś bardzo aroga, konjunktura na 
rynku handlowym  marna. W dzi iejszy^h czasach  
pokrycie kosztów  projektu nowej w ystaw y sk le­
powej z uwzględnieniem  pierwotnych otw orów  
okien i drzwi domu, oraz całej architektury za­
bytkowej fa sa d /, jak tego wym aga nakaz władz, 
dalej przedłożenie tego projektu konserwatorowi 
zabytków  kultury i sztuki do zaopinjowania, po 
tem podanie do Magistratu o uzyskanie konsen- 
su, w reszcie w ykonanie całej roboty, pochłonie  
mi jardowe w prost sumy. W ydatek taki oczyw iś­
cie odbije s ię  na konsum entach, którzy uginają 
się  już pod ciężarem wzrastającej drożyzny. Te 
w łaśnie w zględy powinny skłonić W ojewództwo, 
aby chwalebne dla kultury miasta sw e zarządze­
nie od ro .ży ło  do lepszych czasów . Bardziej pie­
kącą spraw ą dla wewnętrznego wygiądu miasta 
jest naprawa bruków i chodników , czystość  
miasta i w ygi d publicznych plantacji i w tym 
kierunku czynniki pow ołane powinne w ytężyć  
energję i zdobyć środki.

— Po wprowadzeniu zło iego  opłata yocztow ;
w ynosić ma za  list zw y k ły  15 gr.. za  kartkę  10 gr. 
a za druki 5 gr.

—  Ruch budowlany w e Lw ow ie. P o  długim 
zastoju zapow liada się w  letnim sezonie pewne 
ożywiienie w  ru ch u  budow lanym . M ag istra t w y ­
dał n a  w czorajszym  posiedzeniu następujące kon- 
sen sy  budow lane: rua budow ę II-p iętrow ego domu 
przy  ul. Janow skiej, l-p iętrow ego domu przy  iii. 
T aronw sk iego , L-piętrowego domu p rz y  ul. Ja ­
now skiej, II-p iętrow ego diomu przy  ul. W olność, 
nadbudow ę III. p ie tra  przy ul. św . A nny, p a r te ­
row ego dom u p rz y  ul. bocznej Kulpamkowskiej. 
pa rte ro w eg o  dom u przy ful. ibocznej Wujleckiej, 
parterow ego  dom u p rzy  ul. bocznej P ijarów .

— Grzywny magistrackie. Za zatajen ie  p ło ­
nicy u  dzieci, u kara ł M ag istra t w czoraj p. N. g rzy ­
w na 5 zł. p, — U karano  telż 67 w łaścicieli i do­
zorców  dom ów  g rzy w n am i od 1 do 10 zł. p.

— W srok  w rozprawie o morderstwo. W czo 
raj w ieczorem  o godz. wtpół dó 10 zak o ń czy ła  się 
dw udniow a rozp raw a /przeefiw pięciu iparubcza- 
kom o zbrodnię  m orderstw a, dokonanego wi g ru ­
dniu ub. roku na osobie dozorcy  lasow ego M a r­
cina Ardelego w U elechów ce, za Janow em . Oihroń- 
cy dr. M acieliński, dr. A kser, dr. Ży wioki, dr,. W o ­
łoszyn  i dr. K uryś w y k azy w ali w sw y ch  p rzem ó ­
w ieniach, w brew  tw ierdzeniu  prok. dr. PaklikoNy­
skiego, że nie zachodzi w  tym  wyipadku zbrodnia 
m orderstw a. Sędziow ie przysięg li po póStorago- 
dzinnej naradzie, przez usta sw ego zw ierzchnika 
p. T raczew sk iego , w ypow iedzieli w e rd y k t, za ­
przeczający  w iększością g łosów  p y tan ie  w  kie­
runku zbrodni m orderstw a, natom iast co do trzccli
2 glosam i, co do dw óch oskarżonych  8 g łosam i 

potw ierdzili -pytanie w  kierunku zab ó js tw a  w śród  
bijatyki P rzew o d n iczący , r. D ukiet, po naradzie 
:ryibv.ra!u, ogłosił w y ro k  skazu jący  Stefana flo- 
uczka na 3 lata, Jan a  P toszeja  i D m ytra  P a ram ak a  
i o 2 U icku , M ichała  Sadurę na 1 ^  roku, T om a­
sza rh liczka n a  1 rok ciężkiego w ięzienia.

— Trup noworodka na cmentarzu. Na c-mcn- 
la rzu  Janow skim  znaleziono w czoraj zw ło k i no­
w orodka, porzucone pom iędzy  grobami,. — Jak  
stw ierdzono, dziecko p rzy sz ło  na św iat żyw e. —  
Poszukiw ania za  m atką  w szczą ł II. kom isariat.

— Mord rabunkowy przy ul. Panieńskie!.
Wi dom u p rzy  ul. Pan ieńsk iej 1. 16 od  w ielu lut 
p row adziła  sk lep  k o rz e n n y  R óża iLem pert, Lat 
okolb 40 licząca, zam . sam otnie w  pokoiku p rz y ­
legającym  do sklepiku. W czoraj irano zaw iado­
miono policję, ż e  zas tan o  ją  n ieżyw ą a  sklep splą­
d row any . Na m iejsce udali się  natychm iast celem 
pTZcp-riolwaidzeiniiu śJjeiiM/wa k o m en d an t ,pot!, Lu-, 
komski o raz  nadkom . K ozakiew icz, k ierow nik  
Ekspozytury, poi. śledczej. P o  przeprow adzonycli 
dochodzeniach okazało  się, ze  zo s ta ła  ona zam or­
dow aną p rzez  uduszenie, na co w skazują śiady 
palców  na szyn  denatki a  m ord miał m iejsce m ię­
dzy godz. 6.30 a 7 la n o . Na tę o s ta tn ią  okolicz­
ność w skazuje fakt^ilż L em pertow a już od godz. 
6 rano, jak każdego dnia, m ając sklep zam knięty 
od frontu, sp rzed aw ała  to w ary  zakupującym  w p u ­
szczając ich do sklepu p rzez  sw ój pokój, wejściem  
od podw órza. M orderca w szedł rów nież tędy  a 
po dokonaniu  m ordu o tw o rz y w sz y  sobie drzw i 
fron tow e w yszedł w prost n a  ulicę. D otychczaso­
we poszukiw ania z a  zbrodniarzem  pozosta ły  bez 
skutku. Zw łoki denatki po  oględzinach sądow o- 
lekarsk ich  odstaw iono  do Insty tu tu  m edycyny  
sądow ej.

— Kradzież w  urzędzie podatkowym. M ikołaj 
W alko, żarn. na K ie la row ie , doniósł w czoraj po­
licji, że u iszczając należy tość p rz y  Kasie w  U rzę­
dzie p o da tkow ym , sk rad ł m u k to ś  z k ieszeni pa 
ta pak ie t, z a w ie ra jąc y  1 m iljsrd m arek. C zęsto 
pow tarzająoe się m im o rozlep ionych  k a rtek  ostrze 
gających p rzed  złodziejam i, k radz ieże  w U rzędzie 
podatkow ym  św iadczą jedynie o karygodnej lek­
kom yślności interesentów^.

Z całej Dolski.
— Z karty żałobnej W  W arszaw ie  zm arł 

ouegdaj w 60 r. życia W ik to r G rąbczew ski, b y b  
a r ty s ta  o p ery  w arszaw sk ie j. — Z m arły  śp iew ak , 
uczeń R eszkego, p rzez szereg  lat p raco w ał na 
scenie w arszaw sk iej, gdzie śp iew ał z.- pow odze­
niem p a rtje  b ary to n o w e. O statnio w y stąp ił w  je­
dnej z sw oich ról najlepszych, w  ..Carm enie", już 
jako jubilat, obchodzący 35-lecie p racy  scenicznej, 
p racy  ow ocnej, k tó ra  d a ła  a rty śc ie  obfity pion 
uznania; w y razem  tego uznania  ,była w łaśn ie  uro­
czystość jubileuszow a.

Za dyrekcji śp. T adeusza  P aw likow sk iego  
zm arły  by ł p rzez p a rę  la t reży se rem  opery  lw ow ­
skiej.

15 b. m. rano  zm arł w  W arszaw ie  jeden z  n a j­
s ta rszy ch  a rch itek tów  polskich, w ychow anek  
Szkoły  G łów nej i p rezes S j nodu Ewangielickiego, 
K azim ierz Loew e.

—  Znowu pojedynek. “O negdaj odbył się 
w W arszaw ie  po jedynek  m iędzy  posłem  endec­
kim W łerczakiem  a  dz ienn ikarzem  B azylew skim , 
w iceprezesem  sy n d y k a tu  dziennikarzy . Z poje­
dynku zapaśn icy  w yszii bez szw anku.

— Przeciw now ej ustaw ie o ochronie lokato­
rów. W iec lokato rów  od b y ł się w  tej sp raw ie  
w niedzielę w  W arszaw ie . W zięło  w nim  udzia! 
p rzeszło  10.000 osób. O b ra d y  t rw a ły  p a rę  godził. 
Po w ielu p rzem ów ien iach  p rzy ję to  jednom yślnie 
rezolucję, lżądającą sp raw ied liw ych  norm  kom or­
nego, p rzec iw staw iającą  się energ iczn ie  obecnie 
uchwalonej u s taw ie  o „ochronie lokato rów ", jako 
k rzyw dzącej ogół lokatorstki, a dalej żądając po­
now nego op racow an ia  u s taw y  p rzez radę  m inis­
trów , przy w spółudziale  p rzedstaw icieli lokatorów . 
W razie n ieuzyskan ia  tych  (Postulatów, lo k a to r/y  
całej R zeczypospolitej s tan ą  energicznie w  obro­
n ie  sw y ch  p raw  posiadania dachu  nad głow ą.

W  poniedziałek 14 ibm. udała się delegacja z w 
lokato rów  i suiM okatorów do m arsza łk a  sejmu, 
w ręczając  mu pow yższą rezolucję.

— Defiaudacja w  w arszaw skiej kasie chorych 
o k tórej w czo ra j do nosiliśm y, popełnili urzędnicy 
tej kasy  R ym sza R ym aszew sk i i R ończa Uzdow - 
ski. P rzy zn a li sie do w iny . F a łszow ali czeki na 
w ypłacane zapom ogi członkom  k asy  Sum a zdw- 
fraudow ana w y n o si znacznie Więcej, aniżeli po­
dali a resz to w an i, k tó rzy  przyznali, że skradli 16 
m iliardów . ^

2 całego świata.
— Burze, i śn ieżyce w e W łoszech. W  półno­

cnych W łoszech  od kilku dni pada śnieg i deszcz. 
Na m orzach liguryskiem  i ty reń sk iem  panu ją  wie! 
kie burze. W  via  R eggio fale. k tó re  w y s tą p iły  na 
w ybrzeże  w y rząd z iły  Julże spustoszenie. W  P °r " 
cie genueńskim  orkan  w rzucił do m orza  kilku ro- 
notnifców, k tó ry ch  z  trudem zdołano uratow ać.

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  Z muzyki kościelnej. W  W ielki P ią tek  o g. 

6 wiecz. odśpiew a w  kościele św . E lżbiety chór 
,,Eclia“ pod b a tu tą  d ra  Schm idta u tw o ry  Galla, 
Bortniańskiego, S arzyńsk iego  i Palestrin iego .

— Kasy teatralne o tw a rte  będą w  czw artek , 
piątek i w sobotę ty lko  od godz, 9 -do 1 w  południe. 
W p ierw szy  dzień św ią t od 9 do 12, v |  drugi dzień 
od 9 do 11.30. W ieczorem  jak zw yk le . Z w raca  się 
iiNvagę- publiczności w  jej w łasn y m  interesie, że 
należy w cześniej zao p a trzy ć  się w bilety  w stępu, 
gdyż w okresie św iątecznym  w szystk ie  nasze la­
ufry  są zw ykle  w ysjrrzedane.

— W  sprawie podatkowej. W  środę 16 b. m. 
odbędzie się \y  sali Izby rękodzielniczej zebranie 
w sp raw ie  podatkow ej, na  k tó re  zaproszeni zosta ł' 
w szy scy  posłow ie.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. D ziś 
16 b. m. (wyjątkow o) o godz. 6-tej w ie .z . odbę­
dzie się  tygodniow e zebranie na którym p. prof. 
Dr. Maksymiljan M atakiewicz w ygłosi referat: 
Zawalenie się przegrody doliny Gleno w e W ło­
szech. Północnych odnośnie do innych katastrof 
wodnych", a następnie p. inź. Józef Pruchnik 
w ygłosi referat p. t.: „O śm iogodzinny dzień pra­
cy ze stanow iska naukowego". G oście mile w i­
dziani.

W yjaśnienie. Otrzymaliśmy pismn następujące : 
Odnośnie do notatki, zamieszczonej w jKurjerze Lwow­
skim" nr. 85. pod tytułem „aresztowanie operatorki", 
prosimy o stwierdzenie, że eórka nasza Janina Nowa- 
kówna uczemca VI. kl. gimnazjalnej tego samego imie­
nia i nazwiska, co operowana przez aresztowaną aku­
szerkę, z tą sprawą nie ma nic wspólnego. Chodzi tu 
o to, że ofiara tej akuszerki tak samo sie nazywa a córka 
nasza niewinnie ucierpieć może na opinji. Z poważaniem: 
Rodzice Ludw. Nowakowie, Lwów, ul. Leona Sapiehy 15.
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M o n iu s z k i „ H a lk a "  w  N o h p  M ii.
M am y przed sobą  o ryg inalny  afisz tea tra lny , 

zapow iadający  |p|Lerwsze p rzedstaw ienie  „h a lk i"  
w Now ym  Y orku n a  dzień 8 m arca 1924. M iano­
wicie „T ea tr Polski" w  N. Yorku pod1 dyrekcją  W . 
O chrym ow iaza ze L w o w a (ojciec jego jest fun­
kcjonariuszem  p rz y  lw ow skim  T ea trze  W ielkim), 
w ystaw ił w  w ielkim  tea trze  now ojorskim , 
w  „M anhattan  O pera h o u se"  po raz -pierwszy to 
dzieło sceniczne z nast. o b sad ą : H alka — Leonja 
O grodzka; Zofja — M arja M ariew ska ; Jon tek  — 
Leon Couti-lli; Janusz — W ład y sław  Ocitrym o- 
w icz; W ieśniak  —  W ład y sław  F ry czy ń sk i; Du- 
darz — B olesław  D zw onkiew icz; S tolnik — Adam 
D iduf; Dziem ba — Leon Cieciuch. Chóry zjedno­
czone to w a rz y s tw  „Elaiiina" i „H arm o n ia1 z J e r ­
sey City N. J. R eżyser p. Adam Didiur, kapelm istrz 
o. Antoni Nowacki.

Z in ^ rm ac ji p ry w atn y ch  dow iadujem y się, iż 
p rzedstaw ienia tej opery  cieszy ły  się wielkiem 
powodzeniem , k ry ty k a  m iejscow a k o rzy stn ie  się 
w y raża  o całości, podnosząc  zasług i w y k o n aw ­
ców i dyrekcji tea tru . Po p rzedstaw ien iu  delega­
cja Kolonii polskiej w ręczy ła  dy r. O chn mowiezo- 
wj cenny upominek w form ie dużej srebrnej ta r ­
czy, m ianując go z&razem członkiem  honorow ym .

Grd.

NADESŁANE.

wyłącznie z Bielska dla Pań i Panów 
 ____ — po umiarkowanym cenach p o leca -
»rma s . B O M B A C H A  Syn, L w ó w
Rok zał. 1268. A S o b iC b k lC g O  9 .  Rok zał.1868.

e h  g d z i e ś  t o !
A .t ła s y ,  welwety i cudne zefiry,

B a ty s ty ,  perkale i rypsów chimery, 

R ajsk im i barwami i tworu dobrocią,

A c h  oko barw tęczą i ceny nizkością, 

U l ic y  pewnej, przecudna wystawa,

N ęc?  * nóżkę tam ciągnie ja „Jawa“ .

6022 B R A U N

Rutowskiego 1. Sykstuska 3.
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spdłHa ic ia  Dla przemysłu ultmf i M  ziemnucP.
W  dniu 15-go kw ietnia 1924 roiku odbiyło ;ię 

pod przew odnictw em  S en a to ra  ®. Zugm uuta Le- 
waikowskiego, N adzw yczajne W alne Z grom adze­
nie Spółki akcyjiiei dla przem ysłu  naftow ego i ga­
zów  ziem nych, w  lokalu przy  ulicy Pańskiej 1. 25.

P rzedm iotem  obrad  by ło : kupno od .koncernu 
jjP rem ier" kopalń ropy naftow ej i te ren ó w  nafto­
w ych  w Rypnem  Perechińsiku, K osm aczu i S lo-< 
b o d d e  R ungurskiei, obuim ujących łączny  obszar 
około 7.000 m orgów , rafinerii n a fty  w  Peczeniży- 
nie, oraz objektów. leżących  na wlśchód od rzeki 
S tryj.

Po w yczerpirjącem  przedstaw ieniu  p rzez  P r e ­

zesa L ew akow sk iego  w szystk ich  korzyści g o sp j- 
dm czyoh połądzonych z kupnem  tych  kopalń' 
W alne ■ Zgrom adzenie jednogłośnie uchw aliło -na­
bycie .pow yższych objektów .

W  ten -tposób Spółka akcyjna, dla przem ysłu  
naftow ego i gazów  ziem nych rozszerza  znacznie 
zakres swd; działalności w przem yśle naftow ym , 
p rzy  rów noozesnem  zw iększeniu polskiego sianu 
posiadania1 p rzez wy-kupn-o z  rąjk obcych terenów  
o obszernych  złożach ropnych  i kolpa-lń o m iesię­
cznej produkcji zw yż 100 w agonów  ropy, oraz 
rafuerjj, k tórej sjprawność przeróbki iprzekraiaza 
200 c y s te rn  miesięcznie.

KURIER EKONOMICZNY
Lw ów , 15. kwietnia.

GIEł D A  LW O W SK A.
Ną giełdzie było  w czoraj baissai. W  ąlkdjaćh 

niekotow anych  dużo UWo tow aru. Popyt tylko na 
kilka gatuników akcji, w  k tó ry ch  robiono więkdze 
o b re ty  Akcje przew ażn ie  betz tranisa>k/cji, mimo 
obfitej podaży , a to z pow odu zupełnego braku 
zapotrzebow ania . Z ain teresow anie nie wielkie. 
R ealizacja na targu  akojl kotow anych spow odo­
w ała  znaczną zniżkę akcji p rzem y słó w . Duże z a ­
ofiarow anie, przy średniej- ilości transakcji.

Lekka p o p raw a  kursów pa giełdzie' w a rsz a w ­
skiej pie w płynęła na ukształtowanie się Kursów. 
Naogoł brak w iększego  zapo trzebow ania. T en ­
dencja w ybitnie zniżkow a. U sposobienie w y cze­
kujące.

O BRO TY  W  AKCJACH.
Bank h ipo teczny  1850, 1825, 1830, 1840. Po- 

kred  250. B ank Przem ysłow y- ł-325, 1290, 1285, 
1275. 1290, I M  1260, 1270. Z B . K. 475, 460, 480, 
550, (460, 425, 475). B row  a rv  19750, 20000. Cho- 
d e ró w  15500, 15250, 15650, 15700, 15b00, 15750.
Cegie>ski lo50, 1^00, 1825. G afota lOOu. Tohan 
1250. Ćm ielów 2150, 2175 (2000). Lokom otyw y 
1400, 1375. N iem ojowski 1900, 1850. Niłfttt 750. 
G ikos 11700. 11750, 18000 P aro w o zy  1025, 1050. 
U 00. P e z e t 800, 780, 825, 850. Nafta 1450, 1500. P. 
T. B. 375, 3t>0. R akszaw a 8650, 8500, 8750, 8700. 
g iersza  el. 1000. S iersza  g. 15500, 15250, 15000, 
15100. Tts/py 17000, i»90o. 17200. Zieleniewski 
31500, 30760, 31006.

Niekotuwane: Arrna bez. p-rzedpł. 3000, Bank 
Ziemian (500) 190, (1000) ISO, (100) 190. B rugger 
2700, 2600. 250o, 235o. Columbia 350. Czem pińska 
Hiita 700. E lektrow nia nad Sanem  650, 600. G a­
zy 74000, 73500, 73000, 72000, 72500, 72250, 720jo. 
G azy zacnod. 16ooo, 16250, 16500, 16250, 16500.
G azoiina 3900, 3925, 3950, 400l), 4050. G azociągi 
650, 625, H ydropoi 275. Jaw orzno  75000, 74500, 
74000, drobne 84600, 84500, 85000, 86000. Len 40pH 
z przedpł. 44ou. Lesieniee 7000, 6750, 6700. Olkusz 
i >50. Rołindiusłria 1450. Schón 300000, 30.5000} 
303C00, 3o2ouO. W ęglów ki 90.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica kraiow a 73/74 ex 1923 39000000. Ży­

to m ałopolskie 68/69 ex 1923 24000000. Żyto m a­
łopolskie 65/66 20500(100. Jęczm ień m ałopolski
brow arn iany  24000000. Jęczm ień m ałopolski p rze­
m iałowy 190u0(j00. O w ies m ałopolski 44/45 c \  
1923 22BOOOOOP) (Ceny rozum ieją się w m arkach 
polskich za 100 kg. bez podatku  Spożywczego, 
miejsce s-taclia załadow ania). *) Ceny Szacunkowe 
bez transportu .

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
E lek tryczność  5900. C hodorów  16250. Cukier 

13.^. Firlej 3450. Ł azy  490. N afta 1550. Lenartom 
y  icz 650. O strow ieckie 33000. P arow ozy  1200. P o ­
cisk 3700. Ż yrardów  135000. Ćm ielów  3200. Spi­
ry tus II. 6700. Tendendja słaba. (A W .)

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Bank Ziemski Kred. 525. Bank P rzem ysł o w y 

1300. Bk. Spółek Zarób. 19750 T ohau  1200. im p e \ 
100. Ćm ielów 2400. Zieleniew ski 32250. Cegielski 
1750. P arow ozy  1150. T rzeb in ia  żelazu 2000. G ó r­
ka 55000. S iersza górnicza 14500. S iersza elektr. 
1600. T epege 7400. Nafta 1425. Pokucie 1175. K ra­
kus 2600. C hodorów  14250. S tru g  5500. P iasecki 
2850. Jaw orzno  90000. G azy w schodnie 75000. Gu­

zy zachodnie 15000. Lokomotywy- 1250. Len 4200. 
A /o t 1325. Węgló-wki 65. Że-giuga- 450. Tendencja 
zniżkowa-. (AW.)

GIEŁDA WARSZAWSKA.
D 'a w alut i dew iz zagranicznych tendencja 

m ocna; dolar 9.250; dla akcji nastró j -zniżkowy. 
15. IV. Tel. wł. (G).

Nadesłane.
Podziękowanie.

Czcigodnemu księdzu Bosakowi proboszczowi pa- 
rafji Marjampol, za udzielenie ostatniej posługi i odpro­
wadzenie zwłok na wieczny spoczynek, zupełnie bez­
interesownie or z przewielebnej siostrze przełożonej tak 
samo wszystkim siostrom przy klasztorze w Marjampo- 
lu za wydawanie lekarstw z apteki klasztornej bezpła­
tnie i za prawdziwe chrześcijańskie współczucie jakie 
okazywały podczas choroDy mej żonie Emilji Działow- 
skiej, sktadają serdeczne „Bóg zapłać“
6062 . Mąż i syn ow ie.

Kursa walut 
Kurjer 

Lwom ski 
Nr 89.

100 Mk.pol.
1 fpnt cng. 
100 frs fra "c. 
100 fr. szwaj. 
100 trc. belg. 
iOO K czesk. 
100 K  węg. 
mu k auśtr. 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wł 
100 Lei rum. 
i00 guid. hol. 
100 K norw. 
Ipn k  duńsk. 
100 K szw. 
Frank złoty 
Bony złote 
Miljonówka

Warszawa 
15 kwietnia

Zurych 
15 kwietnia

Gdańsk II 
15 kwietnia

D

-  100 —  

404250(0 
57020000 

16320^000 
49000000 
26975000

13100
10060

9300000
41300000

00000
346000000

1 <500000 
1400000 
965900 
(AW)

24 00
3 i-85

1 jo-op
30 00 
.6-90 

00075 
0-UO80 

0130 
569  

2531 
3U0 
212  

"8 30 
94-20 

150-75

(AW)

06172 06203 
2!

(AW)

Książki nadesłane.
Helena Filochowska. hi ster ja jotinej nocy.

Stron 202. „Książki ciekawe". Eibfjoteka dzieł 
wyborow ych. W arszawa, Sienkiew icza 12.

Pr. Michał Ringel senator Rep. Polskiej. An­
tysemityzm w Polsce. W arszawa 1924. Skład  
g łó w n y : W ende i S ka.

Spoił.
WYNIKI NIEDZIELNE Z Za GRANICY.
Wiedeń. H ak o a li-  Rapid 3:0 (3:0).
A m atorzy— Sportklub 2:0 (1:0).
Admira—Slovan 1:0 (0:0).
O stm ark—W ack er 1:0.
Budapeszt. M. T. K.—UTSE 3:2 D :D  Kispe- 

s ti—3 obw ód 0:0. V asas—33 er 0:0. F. T. C. —To- 
rek v es 3:1 (0.0). Zuiglo—-U. T. S. E. 1:9,

M, T. K. mistrzem W ęgier. P o  ostatnich ro z­
g ryw kach  o m istrzostw o M. T K. zdobył m istrzo ­
stw o  W ęgier. Drugie m iejsce uzyskał F. T. Ć., 
tr /e c ie  U. J .  C„ czw arte  B T. C. — 33 e r“ i U. T. 
S. E. spadł do drugiej Klasy.

Belgrad 13 kw ietn ia.
Belgradzki kluh sportowy — Oxford (Lon­

dyn) 2:2 (1:1). (Pogoń lwowska- nabiła Bel. klub 
sport. 5:2).

Tirniej olimpijski w Pradze creskiej. W
so b o tę  i n iedzielę odbył się  pow yższy turniej, 
pom ięazy najsilniejszemi drużyna ni Pragi. Tur­
niej ten przyniósł rozczarowanie mistrzowi Czech  
Sparcie. Na czoło  w ysunęła się drugoklaśow ą  
(!) drużyna Victoria Z iźkow  bijąc D, F. C. 2:f. 
Odwieczni rywale Sparta i Siavia uzyskali tra­
dycyjny wynik 1 1 (1:0). W  drugim dniu turnie­
ju niemałą senzację w yw oła ła  klęska A. C. Spar- 
ty od Victori Ź iżkow  2:4 (2:1) Zaznaczyć należy 
iż Vict ria Żiźkow zw ycięstw o odniosła zaslużer 
nie. S łavia znów uległa D. F. C. 3:1 (3:1). J.

D /iś  zaw ody team ów olimpijskich. Początek
2.30 papoł. na boisku C zarnych.

Wielki św iąteczny turniei piłki nażjiei w e Lwo- 
w e, odbędzie się w  niedzielę i poniedziałek na bo­
isku Pogoni. W  niedzielę o godlz. 3-ciej pupo-ł. g ra  
S!ovak w iedeński z Hasmonea, o 4.30 B, T. C. 
(Budapeszt) z Pogonią. — W  poniedziałek  cr 3-ciej 
P( poł. B. T. C. z  Hasmonea. a 4.30 Slovan 7. P o­
gonią. (j.)

OgłoS7enia-

fOkulary, cwlkierp
monokle o szkłach Zeissa, Buscha 
itd. Szkła kombinowane i cylindro­
we zawsze na składzie. — Lorne­
tki połowę i teatralne wszelkich 
fabrykatów zagranicznych. — Lor­
netki teatralne luksusowe „DE- 
RA1SME — Jumelies ParisM. — 
Lorniony dla Pań aubłe, srebrne, 
złote w najbai dziej luksusowych 
—  w y k o n an ia ch -----------

p olecają  : 1596

Leon Appel i Ska
Lwów, Legjonów 1.

Tel. 458. Adres telegr. „OPTYKA LW0W“.

Ważne dla P. T. Sportowców!
ROWERY, płaszcze, węże, kierownice, widełka, pompy 
oraz wszelkie przybory do tychże. TRYCYKLE dziecinne 

poleca tanie tylko firma 
JAKOB ROSENMANi Lwów A kadem icka 2f.

Własny warstat mechaniczny. — Prowincję załaiw<a się 
natychmiast.

NASIONA
W A R Z Y W  i K W I A T Ó W

produkcji
OGRODU HANDLOWEGO W LESIEN1CACH
z gwarancją wyborowej jakości a no cenach 

bezwarunkowo konku.encyjnych — dostarcza

Spółdzielnia,Dzierża w c y
Lwów, Staszica 8.
C enniki na. żądanie. 6024

N ow o otwarty 72Ż
Zakład Jubilertsbo - Złotniczy

I  Fanzer i V. Entei, lwów, Sykstuska 2.
sprzedaje w łasn e wyroby po bardzo n iskich  cenach.

P E R L M U T T E B A  U L T R A M A R Y N A
jest n ajlepszą i nt,jwyda*riejszą fdrbf. do 

bielizny, wapna i dla ce lów  m alarskich  
Z FAI3RYKI ULTRAJWgYNY

C  H . P E  I ł  L  l i  U  T  T  E  R
Lwów: wZniesieniuk Lwowa.Biuro:u!.Słoneczna26

_  r  m _  " Kanapki do składania, Otomany, Wkła-
I  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy,

Chodniki, Materje n eb l. poleca hurtow.j 
detajlicznie E.KCRENBLIT, Lwów, ul. Brajerow ska 4.

687

M n T m > V S r o p n e ,  K A M I E N I E  młyńsaie,
H I I I  l U K T ^ A l c e  > i o l e j a r ­
n ie .  TRANSMISJE, PASY, TURBINY, GAZĘ, OLIWĘ 
KOPĘ p o leca  . P I I O T ' ,  lw ó w ,  uL. B atorego  4 .
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Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów
poleca na święta

■ PIWO FLASZKOWE:
J a s n e  p  w o  e k s p o r t o w e  i  p o r t e r  I m p e r i a l .

n a b y c ia  tylko w  r e s t a u r a c j a c h ,  p o k o ja c h  d a  ś n ia d a ń  i lo k a la c h  u p r a w n io n y c h  d o  s p r z e d a w a n ia  p iw a  t a k o w e g o .

\n P o d a r u n e k  n a  tswięta!
Kto chce tanio i dobre obuw ie męskie, dam skie i dziecinne (Marki „G oodyar

W elt“) niech zaraz sp ieszy  do m agazynu obuwia firmy

E I C  i  K P D 7 P D  u l * ż ó ł k i e w s k a  5 .I ■ I B\« _  | \  Mm E  l e  uwaga na IVi*, domu.
Każdy u nas kupujący buciki dostaje dodatkow o 3 własne fotografie kart.

w  pierwszorzędnym  w ykonaniu. 719
Dla P. T. Urzędników i Urzędniczek Państw, dogodne spłaty. 

P r z e k o n a j  s i ę 11
■  m

r e k la m o w o i na dogodnych 
warunkach poleca 

nowo załozony skład fabryozny

T-wa „RO DO H£N“
Lw ów , p|. G o łu c it o w sk ic h  I

(Gmach Skarbka, naprzeciw Teatru Wielkieg>). 
Dostawa dla Spółdzielni, Kółek roln. i kupców. Większe 
partje wpro:t z fabryki. Dl Prowincji eksp. pocztowa.

1 ^ * Żądajcie cenników !
Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 6055

X A € a iJ f IA
E M A L J O W A N E

i ALU M IN IO W E

poleca

ANTONI HALSKI
Lwów* S o b i e s k i e g o  3 .

Tel. Nr. 604.6041

SMACZNY 
TANI 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
E l

n ajlep sze

POŻYWNY 
j  OSZCZĘDNY  

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

MASŁO K 3 D O W  i
do smarowania na chlebie, łyżka stołowa „UNAMELU* odpowiada wartości 
spożywczej jednego jaja. Wytwórca Dr. M. A.  H enatsch, U nisław  (Pomorze) 

Przedstawiciel i składy: „RODOHAN", Rohatyn DH i S-ka. 
L w ó w ,  O iS iso liT iis I ł ie l i  ( 5.  — T e l e i '  1 3 >2 Q . 5971

Kupno i sprzedaż.
p ia n in o  pierwszorzędnej 
r  marki, krzyżowe, płyta 
pancerna, ton i wygląd wspa­
niały — sprzedam. Koperni­
ka 26, parter oficyny, gan­
kiem, ostatnie drzwi. 5997

p o rtep ia n , krórki dobry 
1 sprzedam. Kopernika 26 
parter oficyny, Skleniarski.

6000
p o rtep ia n y , pianina, Kaim 
r i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2041. 5912

j\Ja św ięta ! Wódki, likiery 
t- ’ i wina z pierwszorzę­
dnych fabryk krajowych i za­
granicznych po cenach fa­
brycznych poleca K. Maksy­
m ow icz handel delikatesów 
ui. Sokoła 1. 6039

p \o m  3 pokoi woine. staj- 
nia, pół morga ogrodu, 

przy tramwaju sprzedam. 
Wiadomość Asnyka 4. sklep 
kafli od 4-6. 6053

C yp iu lu ię  maehoniową wy- 
*-* kwintną sprzeda stolar­
nia Zamarstynowska41. >5063

p a r c e la  okoio 400 sążni 
‘ przy ul. Listopada do 
sprzedania pod Dolar do 

fhTstradrnf 6061

7  l i l i o w a KAPELUSZY
Kazimierz S o e k i  i Ska

dawniej B ietciyk 

Lwów, v | .  Halcka 15. 6055

P A N O W IE  ł Najstaranniej i najtaniej wyko- 
■ ■  w #  mw I b  ■ nuj e przeróbki męskich 

■ T  K A P E L U S Z Y  tylkt 
jedyna krajowa tabryka Rudolfa NEUWELTA 
przy ul. Balonowej 3. Składnice: PI. M aria­
cki 8, ul. K azim ierzow ska 25 i ul. G ródecka 72. 5942

Miejski Zabład pogrzebowy Lwów
n d i  kilim taraweiiiw.

POLSKIE BIURO PfiRCELfiEYM
Lwów, ul. Bourlarda 2.

PARCELACJĘ ziem skich
przeprowadza 
k om isow o

załatw ia w szelk ie  iorm aln osc i w urzędach  
ziem a lich , ułatw ia UZYSKANIE RRSDYTÓW  
PARCELACYJNYCH, pośredn iczy  w trans-  

___________ akcjach z ie m ią ,____________6005

Już potaniały

Otoman ', Kanapki do składania
M aterace w ło sien n e i sprężyn ow e

Kapy, firanki, Materje meb'., Chodniki, Portjery w znanej 
z taniości firmie E. HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  21.

Uwaga na firmę i nr. domu 21. 682

wojskowe, urzędnicze, stu­
denckie i cywilne przybory 
mundurowe w wielkim wy­

borze po niskich cenach — poleca 711
CZAPKI

borze po niskicf

Jan WITTMANU M w  ul. Trybunalska I.
R óżne

Inż. S irohal, Lwóv,, Ochro-
1 nek 6. Wykonuje plany 
budynków, kosztorysy, kolej, 
wązkotor- i przemysłowe, 
techn. porady i budowle

6028

O ie d n a  wdowa bez środ- 
ków do życia, po ope­

racji i prawie ciemna, nie 
mogąc zarobić cośkolwiek 
prosi o łaskawe datki do 
administracji „Kurjera Lw.“ 
dla „B>ednej wdowy". G043

Inserujcie się tylko

w „KURIERZE:: : 
: : LHOHSKir

O B  ĘJWdobre i tanio
SCHNAPEK, THIhfAN,Ci B -cia  EICHMAN ^ Ó ł k i e W ^ i a  i  C j T l f O C l C C l i a  1 .

Na raty! kostjum y p ła szcze , m od ele  1924 roku, su k n ie w ełn. crep de ch ine, 
m arkiz et trykotyn., szlafroki, sp ódniczki, k am izelk i, pończochy, SDrzeda'fc

rękaw iczk i, ch u steczk i, sza le  i t. d. 714 F J____ .  ,  D o ń o k o  9 9
— — — Bielizna do wypraw ślubnych we wielkim wyborze. — — — L#WOW, r a l lS K a .  C C .

P A R Y Ż A N K A

Nakładom Lwowskiej Spółki~Wydawniczej, Sp.az ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 3I,£pod zarz. Z, Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor TadeuszjjStroiński.


